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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 12. Grudnia.

P rzyby ł tu :  Jego Excellencyja G enera ł pie­
choty G uberna to r  Berlina i Prezes Rady Stanu, 
Baron  M i i l f l i n g ,  z Perleberg.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

I z b a  D e p u t o w a  n y ch.  P o s i e d z e n i e  
dn.  4 . G r u d n i a .  Dziś zaczęła Izba obrady 
nad poiedyńczemi paragrafami proiektu do 
adressu. Do 1. paragrafu wniesiono dw ie  po­
p ra w k i ,  które jednak odrzucono. P ierwszy 
paragraf p r z y j ę t o .  Zmiany 2. i 3. paragrafu 
tak u łożono, jak je juz poprzednio umieści­
liśmy. |>an D u p i n  nie bronił textu p ie rw ia ­
s tkow ego adressu, a to tern m n ie j ,  gdy po ­
p raw ka  dotyczy się li tylko zmiany form y. 
Nie idzie tu o literacką walkę. Dość na tćm, 
ie  uczucie kraju w  większości Izby w yrażono. 
Nie wystąpił on iako p ierw szy akademik w  J z- 
b ie ,  ale P°d  w zględem  miłości ojczyzny ni 
komu się w yprzedzić  nie da. —■ Pan G u i z o t :  
O d  10 dni rozprawiają « utrzymaniu uzbrajań 
uzbrojonego pokoju czyli o politykę, chcącą 
950,000 ludzi uzbroić, aby w o jnę  zaraz rozpo ­

cząć. N o w e  ułożenie paragrafu maluje do­
kładnie to p y tan ie , dla tego je też rząd po­
chwala. — Pan P i s c a t o r y  poczytał tę zmia­
nę jeszcze za niedostateczną i n o w ą  w n ió s ł  
popraw kę. Pan J a n v i e r  tw ierdz ił ,  źe zda­
nie takow e od dni 10 w  niczem się nie zmie­
niło. Pan L a m a r t i  n e  bronił zdania kommis- 
syi i rzekł, źe duch ob y d w ó ch  paragrafów  
tenże sam pozostał, wyrażenie  tylko zmienio­
no. (D o  p rzegłosow ania .)  Pan B e r r y e r  
zbijał różnicę , )aką Pan Guizot między obie­
ma systematami ustanowił.  T rzeba tylko go­
dniejszego domagać się tonu. Trzeba  zatćm 
pew ne  pow tarzane w yrazy  z m o w y  od tronu  
wykreślić. Pan V i l l e r n a i n .  Pan B erryer 
pragnie innego adressu, innćj kommissyi i za­
pew ne  także innego Ministe ry u m ; p rz y w ła ­
szczył sobie |ednak w yrażenie  Pana Guizota 
„ uzbrojony pokoj", oznaczające stanowisko 
gabinetu. Panuje oczywiście niezgoda w  tćj 
Izbie i z tćj niezgody korzystać pragną. — Cie- 
szonoby się, gdyby znow u  do w y b uchu  przy­
szło. Ale zdania już dostatecznie objawiono. 
Kommissya, rząd i w iększość , w s z y s c y ś m y  
s i ę ,  zdaniem m o jćm , p o  r o z  u m  i e li .  (T ak i  
porozumieliśmy się.) P an  O d i l o n  B a r r o t  
nie chciałby, aby się obrady w  dw uznaczny  
zakończyły sposób. Chciałby o n  stać na stro­
nie Ministeryum i Izby. Nowy układ tw o -
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r z y  i s to tn ie  z n a c z n ą  z m ia n ę ,  m i a n o w i c i e  z  p o ­
w o d u  z d a n i a :  „ U z b r o j e n i a  z a t r z y m a j ą  
s i ę * ,  dla  t e g o  g ł o s o w a ł  z a  u k ła d e m .  N i e  
ranićj  p r z e c i e ż  n ie  w y r a ż a  t e n ż e  j e sz c z e  d o ­
s y ć ,  n a p r z e c i w  t r a k t a t o w i  z  d  15. L ipca .  D l a  
t e g o  w n i ó s ł  n a s t ę p u j ą c ą  p o p r a w k ę :  „ W m i e ­
s z a n ie  s ię  c z t e r e c h  m o c a r s t w  w  s p r a w y  
W s c h o d u  m o c n o  w z r u s z y ł o  F r a n c y ą .  W m i e ­
s z a n i e  s ię  t a k o w e  z a g ra ż a  p o k o j o w i  ś w i a t a  
i n araża  r ó w n o w a g ę  e u r o p e j sk ą  na  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  W ś r ó d  ta k ie g o  p o ł o ż e n i a  r z e c z y  
u z b r o je n ia  z a t r z y m a n e  i z w i ę k s z o n e  z o s t a ­
n ą ,  j e ż e l i b y  p o t r z e b a  t e g o  w y m a g a ł a ,  
a t o  d la  u t r z y m a n ia  p r a w  i i n ł e r e s s ó w ,  p r z e z  
F r a n c y ą  na  W s c h o d z i e  uznanych.™ P a n  P i s ­
c a t o r y  p o ł ą c z y ł  s w o i ę  p o p r a w k ę  z p o p r a w k ą  
P a n a  O d i l o n a  B a r ro ta .  P an  G u i z o t  zb ija ł  
t e n  d o d a t e k ,  o d m a w i a j ą c y ,  jak s ię  z d a j e ,  c z t e ­
r e m  m o c a r s t w o m  p r a w a  m ię s z a n ia  s ię  d o  
s p r a w  w s c h o d n i c h .  D a le j  z a m ie r z a  p o p r a w k a  
ta s p r a w ę  F r a n c y i  z  s p r a w ą  M e h r n e d a  A le g o  
p o ł ą c z y ć ,  a t o b y  b y ł o  w ł o ż e n i e m  o b o w i ą z k u  
na  1*r a n c y ą ,  a b y  n ie d o s t a t e c z n e  s i ły  M a h m e d a  
A l e g o  s w o j e m i  z a stą p i ła .  ( S z m e r . )  P .  T h i e r s  
t w i e r d z i ł ,  ź e  p o l i ty k a  g a b i n e t u  c a łk i e m  s ię  
w  tern o k a z u je  ś w i e t l e ,  w  ja k iem  ją za ra z  
z  p o c z ą t k u  u w a ż a ł ,  t. j. ż e  m y ś l i  B a s z ę  w ł a  
s n e m u  p o z o s t a w i ć  l o s o w i  i n ie  o b s t a w a ć  p r z y  
n o c i e  z  d. 8 ,  P a źd / . ie r n .  I*vtanie  j e s t  p o  p r o ­
stu  n a s t ę p u j ą c e :  • ■C l i c e c i e i  K g ip t  z a s ł o n i ć ,  lub  
n ie ? «  P o w i e d z i a n o ,  iż z o b o w i ą z a n i e  s ię  d o  
c z e g o ś  p o d o b n e g o  b y ł o b y  n ie o s t r o ż n o ś c ią .  D o ­
b r z e ,  a w i ę c  p r z y z n a ć  m u s i c i e ,  ż e  b a n d e ra  
f r a n c u z k a  z  E g i p t u  s ię  u s u w a .  ( W r z a w a . )  
M in is t e r  o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  t w i e d z i ł ,  że  
w e  F r a n c y i  z n a jd u je  s ię  z d o b y w a j ą c e  i n i e ­
p o k o n a n e  s t r o n n i c t w o .  M e  m y ś l m y  na ż a d e n  
s p o s ó b  d o  z d o b y w a j ą c e g o  n a l e ż e ć  s t r o n n ic t w a ,  
a le  p r a g n i e m y  o z n a c z e n i a  g r a n i c y ,  o d  której  
nad al  n i e  o d s t ą p i m y . "  ( K r z y k i . )  P .  P a s s y  
r z e k ł ,  iż s a m  in t e r e s  B a s z y  w y m a g a ,  a b y  ta 
k o w e j  z a s a d y  n i e  u s t a n a w i a n o  S a m  (Mini­
s t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  na  
u s u n ię c i e  j e g o  n ie  z e z w o l ą .  Z a p o w ia d a i ą c  
w i ę c  d a l s z e  u z b r a ja n ie  s i ę ,  d la  z a s ło n ie n ia  
E g i p t u ,  w z i ę l i b y ś m y  n a  s i e b ie  n i e p o t r z e b n y  
o b o w z i ą z e k ,  k t ó r y b y  t y lk o  u tr u d z a ł  u k ła d y ,  ja­
k ie  j e s z c z e  na k o r z y ś ć  H aszy  z a w i ą z a ć  c h c e m y .  
F r a n c y a  t y lk o  w  i s t o t n e m  n a r u s z e n iu  r ó w n o ­
w a g i  e u r o p e j s k ie j  c a su s  b e l l i  u p a t r y w a ć  m o ż e .  
( D o  p r z e g ł o s o w a n i a ! )  P a n  B e m  u s  a t  nad  
m i e n i ł ,  iż M in is t e r y u m  o ś w i a d c z y ł o ,  że  u s u ­
n i ę c i e  B a s z y  b y ł o b y  n a r u s z e n i e m  r ó w n o w a g i  
e u r o p e j sk ie j .  U m i e s z c z e n i e  w i ę c  t e g o  w  a d r e ­
s i e  n ie  p o w i n n o  b y ć  za  n i e p r z y ż w o i t o ś ć  p o ­
c z y t a n e ,  P a n  G u i z o t :  « S ł a b e m  jest  n ad er ,  
c z e g o  n o t a  z  d n .  8. P a ź d z ie r n ik a  żąda.  D z i e ­
d z i c z n e  p o s ia d a n ie  E g i p t u  o b e c n i e  s a m e  m o ­

c a r s t w a  M e h m e d o w i  A l e m u  ofiarują. W y  
c h c e c i e  g r o ź b ą  t o  w y m ó d z ,  c o  juź  o f i a r o w a ­
n o !  B y ł o b y  t o  w i ę c  d z i e c i n n e m  t y lk o  z a d o -  
s y ć u c z y m e n i e m  d la  M in is t e r y u m  1. M arca ,  ja­
k ie g o  d o s t ą p ić  p r a g n ie .  ( K r z y k i . )  T r z e b a b y  
z n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  n o w y c h  t r u d n o śc i ,  z  n ;e .  
b e z p i e c z e ń s t w e m  w o j n y ,  o s ią g n ą ć  tuż u k o ń ­
c z o n ą  i p r z y z n a n ą  r z e c z !  —  N i c b y  nad  to n ie  
b y ł o  n i e z g r a b n ie j s z e g o  i n i e r o z m y ś l n i e j s z e g o !  
( B a r d z o  d o b r z e ! )  Z  w y p a d k a m i  w o j e n n e m i  
tak l e k k o m y ś l n i e  ig r a ć  m e  n a le ż y .  C z e g o b y  
r z ą d  n ie  u c z y n i ł ,  Izba  u c z y n i ć  n ie  z e V h t e .r  
( H u c z n e  o k la sk i .)  P a n  O  d i i o  n - B a r r o  t ra2 
l e s z c z e  p o p r a w k ę  s w o j ę  d o w o d a m i  p o p ie r a ć  
u s i ł o w a ł .  T w i e r d z i ł  o n ,  źe  traktat  z  d n ia  15.  
L i p c a  j e s t  n a r u s z e n ie m  n o t y  z b i o r o w e )  z  d n ia  
27- L ip c a  1 8 3 9 . ;  F r a n c y a  n ig d y  na i n t e r w e n -  
c y ą  c z t e r e c h  m o c a r s t w  n i e  z e z w o l i ł a .  N a r e ­
s z c i e  p r z y s t ą p i o n o  cło p r z e g ł o s o w a n i a  o -  
sta te cz r .e g o .  P o p r a w k ę  P a n a  O d i l o n a  
B  a r r o  t a  p o d a n o  d o  p r z e g ł o s o w a n i a ;  l e w a  
s tr o n a  b y ła  z a n i e m ,  resz ta  I z b y  p r z e c i w  t e ­
m u ż ;  o d r z u c o n o  ;ą z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą . __
P an  L ’ H e r b e l t e  w y r z e k ł ,  że  B a sz a  eg ip sk i  
n ie  m a  już ż a d n e j  r ę k o j m i ;  w y p a d a  m u  się  
t y l k o  z d a ć  na  ła sk ę  traktatu  z  dn ia  15. L ip c a  
A l e  z a r z u t  o  to  sp a d a  ty lk o  na M in is te r y u m  
z  d. 1. M a r c a ,  k t ó r e  w t e d y  r z ą d z i ł o ,  g d y  k o ­
r z y s tn i e j s z e  dla  n i e g o  w a r u n k i  j e s z c z e  w y j e ­
d n a ć  m o ż n a  b y t o .  F r a n c y a  na tern u c ie r o i  
u c ie r p i  jej h a n d e l  na  t ć m ,  b o  B asza  te r a z  w e  
w s z y s t k i e m  o d  w o l i  S u ł ta n a  z a le ż e ć  b ę d z ie .  —  
P a n  G l a i s  B i z o i n  ż ą d a ł  w y k r e ś l e n i a  z a d r e ­
su  w y r a z ó w :  „ u z b r o j o n y  pokój" .  P r z y ło ż y ł  
o n  s ię  d o  u s ta le n ia  g a b in e t u  z d n ia  1. M arca  
t e r a z  p r z e c z y t a ł  w s z y s t k i e  a k ta ,  i w i d z i ,  z e  
M in is t e r y u m  w  ż a d n y m  p u n k c ie  s w e j  p o w i n ­
n o ś c i  n ie  d o p e ł n i ł o .  P o w i n n o  o n o  b y ł o  p r z e ­
c i w  t r a k t a t o w i  z dn ia  15. L i p c a  p r o t e s t o w a ć  
i P o s ła  n a s z e g o  z L o n d y n u  o d w o ł a ć .  W ś r ó d  
o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a ,  w  jakie F r a n c y ą  w p r a ­
w i ł o ,  n a w e t  w y r a z  p o k ó j  w  a d r e s ie  s tać  n ie  
p o w i n i e n .  ( K p z y k . )  P o  p r z y m ó w i e n i u  s ię  j e ­
s z c z e  P P .  T h i e r s a  i O d i l o n a  B a r r o ta  p r z y ­
j ę ł a  I z b a  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o ­
s ó w  w  n i ej s i o  n ą p r z e z  K o  m  m  i s s  y  ą i 
z a t w i e r d z o n ą  p r z e z  M i n i s t e r y u m  p o ­
p r a w k ę .  W s z y s t k i e  in n e  p o p r a w k i  c o f n ię t o .  
M n i e j s z o ś ć  n a w e t  s ię  n i e  o d e z w a ł a .  ( l a k  t e ­
d y  g ł ó w n a  tr e ść  a d r e su  z a ł a t w i o n a ,  b o  resz ta  
je s t  m a ło z r ia c z n a ;  T a n ,  T h i e r s  c a łk ie m  z s w ą  
z e w n ę t r z n ą  p o l i t y k ą  p r z e p a d ł  -i sa m  s o b ie  p o ­
l i t y c z n y  w y s t a w i ł  n a g r o b e k ,  jeże l i  p r z e z  p r a ­
w ą  o b r o n ę  p r a w d z i w i e  l ib e r a ln y c h  in te r e s  
s ó w  F r a n c y i  n o w e g o  s o b ie  n ie  w y j e d n a  i m i e ­
nia.  J e ż e l i  s ię  b o w i e m  te j  p r a w d z i e  c a łk ie m  
p o ś w i ę c i ,  m o ź ę  z n o w u  z  n i ą  z w a r t y v y c h -  
w s l a ć  i ż y ć ,  i n a d  g r o b o w c e m  N a p o l e o n a
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w  d o m u  I n w a l i d ó w  k t ó r y  dla p o p i o ł ó w  Cesarza 
o t w o r z y ł ,  m o ż e  z s w o i c h  p o p i o ł ó w  o c z y ­
s z c z o n y  w zn ie ść  s ię ,  jeżeli do  swój  r o zw ag i  
za r az e m  m or a l ny  sposób my ś len ia ,  bez k tóre-  
goby w  nim zamiast  g o r l iw eg o  obroń cy  najwięk* 
szego nieprzyjaciela u p a t r y w a n o ,  p rzyłączy. )

1' rzez sw o je  za ch w al an i e  p r zym ie rza  z Ros-  
»vą nie tylko sobie P an  Maugu in  n o w y c h  nie 
z j edna ł  p rzy ja c ió ł ,  ale i s ta rych  na siebie r o z ­
gn iewa ł .  N a t i o n a l  i p od o b n e j  m u  b a r w y  
dzienniki  p r zy m i e r ze  t a k o w e  za czyste n i e p o ­
d o b i e ń s t w o  po czy tu ją ,  dopók i  pol i tyczne za ­
sady w  Rossyi  ca ł kowi tć j  nie ulegną zmianie.

Dzisiejsze dzienniki  obe jmują  u r z ę d o w e  d o ­
niesienia o w y k o p a n i u  p ó p i o ł ó w  [Napoleona. 
U mie szczamy z n ich  tylko co nas tępu je ,  dla 
uzupe łn ien ia  dawnie j szych  don ies i eń :  „Za
zdjęc iem z ciała z jak na jwiększą o s t r ó ź n o ś c ą  
p rze z  r ęce lekarza  j e d w a b n eg o  p rzykrycia ,  
ukazała się cała p o s t a w a  Napo leona .  Rys y  
t w a r z y  tak ma ło  ucierpiały ,  że je ł a t w o  roze  
znać możn a  by ło .  Zna lez iono na s w e m  m ie j ­
scu wszys tkie  w  t r um nie  z łożone  p rzedmio ty.  
P o s t a w a  ciała była całkiem ta sama,  r ęce się 
szczególnie j  d ob r ze  p r z e c h o w a ły .  C a łe  ciało 
w y g lą d a ło ,  jakby n i e d a w n o  t emu p o c h o w a n e  
było.  Z o s t a w io no  je na pow’iet rzu tylko d w i e  
m in u t y ,  t. j. dopóki  chi ru rg  nie poczyni ł  p o ­
t r ze bn y ch  p r zy g o to w a ń  do  dalszego zabezp ie ­
czenia ciała od zniszczenia." — T yl e  o p i e w a  
i p o tw ie r d z a  akt  u r z ę d o w y .  I n n e  akta u r zę ­
d o w e  nie obejmują  nic w a ż n e g o ;  są to tylko 
b o w i e m  rozkazy  dzienne,  rozporządza jące ,  jak 
się u roczystość  o d b y w a ć  miała.  P ró c ż  tego 
umieszczono  jeszcze p r o to kó ł  lekarza Gai l larda 
o o tw o r z e n iu  t r u m n y  i o stanie ciała,  gdzie 
w szys tk ie  szczegóły dok ładn ie  są opisane.  — 
P r z e d  zamknięc iem na n o w o  t r u m n y ,  w p u ­
sz czono  w  nię  nieco k reosotu  i nas tępnie  
wszys tk ie  t r u m n y  szczelnie poza myk an o .  C i a ­
ło  Cesa rza  s p o c z y w a  t e raz  w  6 t r u m n a c h ;  
l sza jest z blachy żelazne j ,  2ga z d r z e w a  aka- 
c y o w e g o ,  3eia o ł o w i a n n a ,  4ta z n o w u  olo-  
w i a n n a ,  5ta z d r z e w a  h e b a n o w e g o ,  6ta z d rze 
vv'a d ę b o w e g o ,  s łużąca tylko do oc hr on y  t ru-  

he b a n o w ćj .
W o j sko we  p rzy g o to w a n ia  na po gr ze b  z w ł o k  

Napo leona  są niezmierne.  O d  czasu cesa r s twa  
n igdy  jeszcze w  Paryżu  i o b w o d z i e  tego m i a ­
sta nie w id z i a n o  tyle zg r om ad zon eg o  wojska  
co teraz.  ’

ż  P a r y i a ,  dnia 6. Grudn ia
N a  posiedzeniu  wcz ora j sz ym Izby  D e p u t o ­

w a n y c h  p rzys tąp iono  nareszcie do g ło sow an ia  
os ta tecznego  nad  adressem.  "Wypadek był  
nas tępujący:

L iczba  g łosujących . . 408, 
K on iec zna  w i ę k s z o ś ć . 205,

Za p r o je k tm  do adressu  247, 
P rz e c i w  n iem u . . . .  161,

Pro jek t  w ię c  p r z y j ę t o .  Nas tępn ie  m ia n o ­
w a n o  losem de pu ta cy ję ,  ma jącą K r ó l o w i  a- 
dress  złożyć.

D z i e n n i k  S p o r ó w  ośw iadcza jąc ,  żc o 
w i r lk ie m  znaczeniu  w cz o ra j s z eg o  w o t u m  
Iz b y  później  zdanie s w o j e  o b j a w i ,  ogran icza 
się dzisiaj na dek la racy i ,  że p oc i s kó w  Pana 
G i v r e ,  k tóre d e p u t o w a n y  ten w cz o ra j  na P a ­
na Th ie r sa  m io t a ł ,  nie należy u w a ż a ć  za p o ­
chodz ąc e  od  w ięk sz ośc i ,  lecz źe je s a m e m u  
tylbo P a n u  G iv r e  przypisać trzeba.  Dz ie nn ik  
w s p o m n i a n y  ża łuje ,  że były P rezes  Ra dy  na 
tak o b e l ż y w e  za rzu ty  o d p o w i a d a ć  musiaf ;  u-  
w ła c z a  to b o w i e m  godnośc i  k o r o n y ,  I z b y  i 
całego narodu.

G en e ra ł  M o n t h o l o n  w y d a ł  z w ięz ien ia  
sw eg o  Harri p ismo do mini st ra  w o j n y ,  w  któ-  
r e m  go uprasza,  a b y  m u  p o z w o l o n o  z w ło k i  
Cesarza na miejsce osta tniego spoczynku  p r z e ­
p r o w a d z i ć ;  daje s ł o w o  h o n o r u ,  źe w o ln o śc i  
s w ć j  n ien adu źy je ,  lecz na tychmias t  p o  ty m  
w z n i o s ł y m  obrzędz ie  do  więz ien ia  p o w ró c i .

Dyzpoz ycy je  w o j s k o w e  p r z y  sposobnośc i  
o b c h o d u  p o g r z e b o w e g o  N a p o le o na  już s ą  w  
nnr i is teryjum w o j n y  p os ta no w io n e .  O b ó z  
1000 wo jska  w  c hw i l i  w y ru s ze n i a  o r szaku  na 
placu des Sables  us t a w io n y  będzie .  Na  placu 
p rze d  Ra r r i e re  de I’E to il e  stanie b rygada  ar-  
tyleryi.  Pu łk  j eden  p iechoty  stanie na polach 
E l ize jsk ich,  pu łk  jazdy na Avenue Bonfllers,  
i nny pułk jazdy p r zed  esplanadą d o m u  I n w a !  
h d ó w ,  puł k p iechoty  na rue  d ’Aus te r l i t z , d r u ­
gi nad  nadrzeczern  I n w a l i d ó w .  Doś ć  takie 
poczyn iono  p r z y g o to w a n ia ,  źe cały ho te l  I n ­
w a l i d ó w  ze w szys tk ich  s t ron  w o | s k i e m  o to ­
czony  Tiędzie.  Z  konsystu jących w  P a r y ż *  
p u ł k ó w  p e w n a  l iczba o f i cć ró w ,  p o do f ic e ró w  
i żołnierzy  w y b r a n ą  zos tanie,  mająca załogę 
r e p r ez en to w ać .  U s ta w i ą  ich na es t radzie po  
p r a w e j  s t ro n ie ;  es trada po l e w e j  p r ze zn ac zo ­
na dla o f i ce ró w  będących  w  czyn ne j  służbie- 
na całej  esplanadzie 50,000 osób  będz ie  o b e c ­
nych.  O p r ó c z  tego donoszą  jeszcze,  co n a ­
s tępuje :  O ś m  wie lkich  s ł u p ó w  us ta wią  na 
moście Z.gody;  t. j posągi m ą d r o ś c i ,  s i ł y  
r o l n i c t w a ,  k u n s z t u ,  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i ,  w o j n y ,  h a n d l u  i w y m o w y .  C z t e ry  
podsłupia  na końcach m o s t u ,  dź w ig a ć  będą 
każde s łup  45 stóp wysok i  z o r ł e m  6 stóp w y ­
sokości ,  k tó r y  z ro zpos ta r t emi  sk trzyd łami  
p io run  t r zyma.  Wszys tk ie  es t r ady  w  0 - 
koło e splanady  I n w a l i d ó w  wys ok ić mi  m a ­
sztami z ban d e ra m i  i d rape ry jami  b ęd ą  o- 
zdob ione.  O g r o m n y  przy s ionek p r zed  kapl icę 
I n w a l i d ó w  służyć będz ie  |ako c h a p e l l e  a r ­
d e n t  e i tutaj  Król  t r u m n y  o cz ek i w a ć  będzie .
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Katafalk w e w n ą t r z  kościoła juz wzniesiony 
i ciągle okołd niego pracują. A ź do dnia 15. 
Grudnia  wszys tko musi być skończone. — Na 
kaźdćj stronie alei inwa l idów  ustawione  będą 
przepyszne  kolosalne kandelabry z gipsu, 
dźwigające r ó ż n o b a rw n e  fajerki. Ka rawan 
ma  być arcydziełem sztuki. Fan  Lamar tine 
au torem kantaty, muzyka przez Aubera ,  śpie­
w a n ą  będzie przez D u p re z ,  Mario i T am bu -  
rini.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 4. Grudnia.

T i m e s  donosi o klęsce,  którą ludność 
angielskićj ko rw e ty  F a v o r i t e  doznała od 
mieszkańców wyspy T o n g a ,  lezącćj na 
m orzu  południowem.  Kapi tan tćj kor - 
w e t y  nawizkiem C r o k e r ,  wmiesza ł  się 
do kłótni kiku chrześcijańskich missyonarzy 
w r a z  z nawróconemi  mieszkańcami przec iw 
n ie nawróconym.  Ostatni przystać nie chcieli 
na żądanie kapitana aby się poddali ,  lecz oni 
zamknęli  się w  1500 ludzi do w a r o w n i  przez 
długi czas opuszczone) ,  kapitan C r o k e r  z 
począ tku chciał kilkoma wys trzałami  z okrę­
t u  zmusić ich do poddania się, gdy tego nie 
mógł  dokonać ,  sz turmem wziąsć usiłował.  
Przedsięwziął  więc  przypuścić atak z częścią 
swojćj  okrętowej ludności oraz z 17 do 18 
naw róconymi  w y s p ia r z a m i , l e c z  z a r a z  ogniem
rzęsistym z małći broni  tak był p rzywi tanym,  
źe wyspiarze w  tćj chwili  odstąpili g o ;  kapi­
tan nie zważa jąc na to ,  z ludźmi swe mi  w c i ­
snął się aż do bram y w a r o w n i ,  a gdy usiło­
w a ł  ją wył am ać ,  o trzymał jeden strzał w  pier 
si a drugi w  nogę i natychmiast  t rupem p o ­
legł. Gdy następnie porucznik pie rwszy  o- 
krętu i wielka liczba maj tków zostali ranieni,  
byli przeto zmuszeni  cofnąć się, a amuni- 
cye i armaty na ląd w y pr ow adz one  , musiano 
pozostawić na łup. Ogólna strata Angl ików 
składała się z 3 zabitych i 20 po większej czę­
ści ciężko ranionych.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 27. Listopada.

(Gaz.  Powsz.) — Zda;e się, że katedra a p o ­
stolska zamiaru swego wysłania i usadowienia 
Wikarego  apostolskiego z missyą w  Niemczech 
północnych ,  zaniechała. Przeznaczony da- 
wnić j  do polecenia takowego Biskup Laurent  
jeszcze tu pr zebyw a i czeka innej lunkcyi. 
Podróż  prałata do Rzymu duch ow ie ńs tw o  

*. Belgijskie bardzo popiera ło ,  ale tu wcale z te­
go nie kontenci. Zresztą w  powszechności  
mają w  Niemczech  zupełnie fałszyw e o rze­
czach wy o b ra żen ie ,  jeżeli rozumieją,  źe usi 
łowania  duchowieńs twa  Belgijskiego tu wielką 
««obie jednają p o c h w a ł ę ;  możemy z p ew ne go

źródła twierdz ić ,  źe Rzym tym usi łowaniom 
niekiedy n a w e t  się opierał. Mianowanie  X. 
Lauren t  nastąpiło bez wiedzy  Sekretarza S ta ­
nu ,  li tylko za rozkazem Prefekta kongregacyi 
de propaganda fide, Kardynała  Fronsoni ,  
który iak w i a d o m o ,  missyjami do północnych 
kra jów zarządza

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 12. Listopada.

Rząd otrzymał ostrzeżenie przez sztafetę: 
źe pu łkow nik  Pha langi tów Valentias, od gra­
nicy Tessalii wtargną ł  w  300 czyli 400 ludzi 
W kraj turecki ,  nie mając żadnego do tego u- 
poważnien ia ,  jak się samo z siebie rozumie.
Nasi politycy zgłębiają, że ten pu łkownik  o be ­
cnie pieniędzmi do tego kroku był s p o w o d o ­
w a n y m ,  ażeby Turcya  również  będąc i od tć|  
strony za trudnioną ,  swoje  wojenne  siły, p rze­
c iw ib ra h im ow i  wymie rzone ,  zmniejszać była 
zmuszoną.

A  U K C Y A  
j e d w a b n y c h  w y r o b ó w  i t o w a r ó w  

k r o j n y c h  w n o w y m  g u ś c i e .
W poniedziałek dnia 21. Grudnia r. b. zrana 

od  9tei do le j  godziny,  a z południa od 3ciej 
do 4tej godziny przedawane  będą za go tow ą 
zaraz zapłatą w  pruskiej grubej monecie naj­
w i ę c e j  p o d a j ą c y m ,  w  d z i e d z i ń c u  h o t e l u  S a s ­
kiego po lewej  ręce na dole Nr. 17., nadesła­
ne tu skądinąd t o w a ry  krojne ,  jako to gładkie 
i w z o r o w a n e  materye b ławatne  w  rozmaitych 
kolorach,  modne  wełniane  cłiustki i szale, tu­
dzież salopy, gardyny i irine modne  wyroby,  
katuriy, double broche ,  kazimirki,  Abdel Ka- 
der  dla mężczyzn na surduty i spodnie — 
wszystko w  pos tawach i resztach 15sto i p rze­
szło 15stołokciowych — ; od godziny zaś 4tej 
do  5tćj różne gatunki w in  węgierskich,  reń­
skich i francuzkich w  butelkach półtuzinami.

A n s c h i: t z ,

Zegarmistrz W y  d e  r y k  N l i n g e n b u r g ,  
mieszkający na W rocławskiej ulicy J \§  2., po­
leca swój  zapasowy skład Szwarćwaldsk ich  
zegarów hu r t em  i pojedyńczo w najsłuszniej­
szych cenach larrnarczny* h. Między temi jest 
kilka w y b o rn y c h  zegarów grających. Ma 
także w  zapasie złote i srebrne cyl indrowe 
i inne wszelkiego gatunku zegarki i przyrzeka

Cukiernik i fabrykant  p ie rników z Berlina 
I£. G a n z e r t ,  poleca_ pierniki berlińskie na 
miodzie,  korzeniach i cukrze,  z raba tem po 
6 sgr. od talara,  tudzież Wszelkie wyr ob y  kon- 
dytorakie z cukru w  cenach umiarkowanych ,  
prosząc o łaskawy pokup.  Buda kainlaryjna 
naprzec iw  handlu  Gumprechta.

L


